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Jego Ekscelencji
Ks. Biskupowi DI2™ TEODOROWI KUBINIE 

Najdostojniejszemu Arcypasterzowi Diecezji 
Częstochowskiej

w dniu dzisiejszym jako w 10-lecie utworzenia  Diecezji naszej Często­
chowskiej oraz 10-Ierie Jego konsekracji biskupiej, przesyłam y naj­
serdeczniejsze życzenia obfitych łask  Bożych i wszelkiej pomyślności, 
wraz z gorącymi modlitwami o dalszy dobry i pożyteczny rozwój spraw 
i instytucji naszych diecezjalnych. Niech Królowa Jasnogórska  ma 
w nieustającej opiece swej Arcypasterza wraz z całą Diecezją!

DUCHOWIEŃSTWO,
ORGANIZACJE KATOLICKIE 

i WSZYSCY PARAFJANIE BĘDZIŃSCY.

Parządek nabożeństw:
D zisiaj w  d z ień  M. B. G rom nicznej w szy ­

stk ie  n ab o żeń stw a  o d b ęd ą  się  o zw y k ły ch  
g o d z in ach . O  godz . 10 będzie  n ab o żeń stw o  
so d a licy jn e . P iz ed  sum ą o d b ęd z ie  się  p o św ię ­
cen ie  grom nic , Sum a u ro czy sta  ad o racy jn a  z 
W y staw ien iem  N ajśw . Sakr. z racji p ierw szej 
n iedz ie li Lutego. W m iejsce  kazanie będzie  
czy tany  lis t p a ste rsk i J . E. n aszego  Ks. B isku­
p a , a po sum ie od śp iew an e  b ęaz ie  d z ięk czy n ­
ne „Te D eum " z racji 10-letia  naszej d iecezji 
C zę lac h o w sk ie j.

W  u n  czw artek  o go d z . 7— 8 w iecz. G o­
dzina łw ię ta , c,c _.:ja N ajśw . Sakr.

W p ią te k  o godz . 8 ran o  W otyw a U ro ­
czysta  do  Serca  P. Jezu sa  z W ystaw . N ajśw . 
Sakr., — w  so b o tę  takaż w otyw a d o  M. B.

ZAWIADOMIENIA.
Dzisiaj na  cmentarzu kościelnym 

Panie Wincentki kw estu ją  dla b ied­
nych, a ju tro  o godz. 4.30 zebranie 
zwyczajne Pań W incentek.

Dzisiaj o godz. 7.30 będzie ze­
branie  Zastępu Ksawerowskiego.

Dzisiejsze ofiary złożone w koś­
ciele na tackę przeznaczone są ja ­
ko sk ładka  od parafji na fundację 
wielkiego ołtarza w katedrze  Naj- 
świętrzej Rodziny w Częstochowie, 
proszę więc o obfitsze ofiary niż 
zwykle.

Porządek kolędy domowej.
Ponieważ w ub. tygodniu  kolę­

da na Koszelewie opóźniła się o ca­
łe 3 dni, dlatego w tym tygodniu

od ju tra  będzie dalszy ciąg kolędy 
już wyznaczonej a nie odbytej, a 
oprócz tego od czwartku Warpie 
ul 1 maja, Górnicza i t. d. ulicz­
ki przylegające.

W ieczornica Akcji Katolickiej,
Dnia 15 lutego w godzinach wie­

czorowych w sali gimnazjum m ęs­
kiego Parafjalna Akcja Kat. w Bę­
dzinie urządza Wieczornicę dla sw o­
ich członków całego oddziału i wszy­
stkich zastępów, ich rodzin i gości 
zaproszonych. Program  bardzo uroz­
maicony, zawiera część poważniej­
szą, a następnie zabawę. Szcze­
góły podamy za tydzień. Czysty do­
chód oczywiście będzie przeznaczo­
ny na budowę Domu Katolickiego.

Ruch w Parafji,
Odbyły się w dalszym ciągu ze­

brania  opłatkow e w Zastępach A k­
cji Kat. w Koszelewie, Małobądzu, 
Gzichowie, a także w Sarnowie, —

wszędzie panował miły nastrój i n a ­
wiązuje się serdeczna przyjaźń wśród 
tow arzystw a zebranego,

W czorai dn. 1 lutego w dzień 
imienin Pana Prezydenta  Rzplitej 
Ignacego Mościckiego, w kościele 
w Będzinie c godz. 10 odpraw ione 
zostało oficjalne nabożeństwo, po­
czerń odśpiewano modlitwy za Rzecz- 
pospolitę i P rezydenta  oraz Hymn 
Narodowy przy licznym udziale o- 
sób urzędowych, delegacji i różnych 
korporacji.

Zapowiedzi przedślubne.
Stanisław Dulewski z Heleną Ka­

czorowską, Jan  Majcher ze S tani­
sławą Walczykówną. Władysław Ba- 
cia z Czesławą Cichocką, Antoni 
Dominiczak z Zofją Górniicówną, 
K onstan ty  Kwietniowski z Ireną  
Korzyńską, Roman Latacz 7. Zofją- 
Stefanją Jasińską . Szymon Drożdż 
z Anną Cherchel, Feliks Frysztacki 
ze S tanisław ą Katolikówną, Stani­
sław Śreniawa z M arjaną Smętek.

Zw ią ze k  małżeński z a w a r li :
Czesław Łączyński z Ireną  Koze­
ro w ną.

P r z e z  chrzest stali się dziećmi bozemi:
Tadeusz-Jozef Augustyn, Marja- 

Stanisław a Marczak, Michał-Jan Szy­
mański, Teresa-Ewa Niziołek, Da­
n u ta -T e re s a  Król, Zenobja - Halina 
Czekaj, E dm und-B oles ław  Mańka, 
M arja-Stanislawa Szczerba, Elżbieta 
Antonina Gryczka, Natalja-W anda 
Socha.

Odeszli do wieczności:
Ap. Stanisław Majka 1. 30, Karol 

Bartosik 1. 64, Tomasz-Zygfryd Mu­
szyński 1. 52, Emilja Musialik 1. 74, 
Jan u ary  - S tanisław  Kaczmarczyk 1. 
2, W iktorja S trąk  1 74.

Niech odDoczywają w spokoju!

Czem jest diecezja?
- Rozkaz Chrystusowy: „Idźcie na 

cały świat“ , „nawracajcie w szyst­
kie narody '1 apostołowie spełnili

bardzo akura tn ie :  pod wodzą’ Sw. 
Piotra, jako Głowy, każdy z apo­
stołów poszedł do innego kraju  pra-
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cując samodzielnie i organizując 
Kościół św. wedle możności i w a­
runków  miejscowych, a zarazem 
wychowując sobie swoich pomocni­
k ó w —kapłanów. Stało się to podług 
ustanow ienia  Chrystusow ego w po­
trójnym  zależnym stopniu : P iotr— 
Głowa, apostołowie—bracia, współ­
pracownicy, i uczniowie — kapłani 
pomocnicy apostołów. Ten podział 
hierachiczny został u trzym any i 
po śmierci apostołów za ich nas tęp ­
ców- następca  św. Piotra — biskup 
rzymski — papież, następcy  apos­
tołów — biskupi, następcy uczniów 
Chrystusow ych a później apostol­
skich — kapłani; ten potrójny s to ­
pień kap łańsk i przechował się też 
do naszych czasów tworząc właści­
wą hierachję kap łańską : Ojciec św. 
zwierzchnik całego Kościoła, b isku ­
pi—zwierzchnicy krajów lub ok rę ­
gów, proboszczowie zwierzchnicy 
parafji. Od czasów więc apostol­
skich istnieje podział Kościoła na 
OKręgi: z grecka nazwane diecezja­
mi, na czele k tórych stoją biskupi, 
episcopi, co zn. przełożoni. Diecez­
ja więc jest to autonomiczna jed ­
nostka  Kościoła z biskpem  na cze­
le, obejmująca pewien obszar, okręg 
kraju , mająca wszystkie częci sk ła ­
dowe, potrzebne do rozwoju Kościo­
ła i do życia z wiary dla wiernych. 
Diecezja musi posiadać: rządzącego 
biskupa, jego zastępcę czyli w ikar­
iusza generalnego, podział na pa ­
rafje  z proboszczami na czele, dosta­
teczną liczbą kapłanów pomocni­
czych, a oprócz tego instytucje ko­
nieczne, k tórem i są: kurja  biskupia, 
czyli kancelarja, Sąd biskupi, kapi­
tu ła  czyli rada  biskupia, z a k ł a d  
w y c h o w a w c z y  d l a  k a p ł a n ó w  
czyli seminarjum, niższe szkoły du­
chowne — jeżeli niema gimnazjów 
świeckich odpowiednich; dalej róż­
ne komisje biskupie, jak  gospodar­
cza, wychowawcza, rozjemcza, p ra ­
sowa, kasy  samopomocy i t. p. wed­
le potrzeby. Do ich rzędu też nale­
ży Insty tu t  Akcji Katolickiej. Zna­
komitymi pomocnikami biskupa są 
księża dziekani. W diecezji powin­
no być rozwinięte doskonale życie 
duchowne a więc potrzebne są za­
kony, oraz instytucje dobroczynne. 
To jes t  s trona  duchowa diecezji, 
ale jest  też inna strona, bodaj wię­
cej kłopotliwa, materjalna. W szyst­
kie te urzędy i instytucje wszak 
potrzebują  środków uirzymania, k tó ­
re się formują zgodnie z w arun­
kami i prawami miejscowemi; po­
trzeba  też w diecezji dostatecznej 
liczby kościołów z ka ted rą ,  jako 
m atką  diecezji; potrzebna duża licz­
ba domów m ieszkalnych dla b isku­
pa, duchowieństwa, urzędów, insty­
tucji, zakonów, seminarjum, domów

ludowych katolickich dla Akcji Kat. 
i t.p.Widzimy, że organizacja diecezji 
i jej zarząd, jej prowadzenie wym a­
ga bardzo auźo pracy, ofiar, kło- 
potow i to nie jednej osoby, lecz 
całego zespołu wielu osób, nie jed ­
nego roku, ale nieraz kilkudziesię­
ciu lub więcej lat. Szczęśliwe stare  
diecezje, k tóre  są  w znacznej m ie­
rze już zorganizowane. Lecz w t ru d ­
nej sytuacji są nowe diecezje, za­
nim jakotako w ytworzą sobie wszy­
stko co potrzeba. Bo wszak w mia­
rę rozwoju ludności i w arunków  
życia pow sta ją  nowe diecezje tak  
samo, jak  i na mniejszą miarę no­
we parafje. Nasza diecezja Często­
chowska należy do najmłodszych 
w Polsce, liczy bowiem dopiero 10 
lat. Wiadomo, że zaborcze rządy 
w Polsce w czasie niewoli tam ow a­
ły wszelki rozwój społeczny, a Mos­
kale specjalnie tamowali rozwój 
Kościoła i ku ltury  polskiej. Gdy 
Polska zyskała  niepodległość, mnó­
stwo spraw  pilnych było na tych­
miast załatwionych. Do nich nale­
żały nowe diecezje i powstały wte­
dy: Częstochowska, Śląska, Łódzka, 
Pińska, Łucka, przywrócona, daw ­
niej skasow ana przez Moskaii Pod­
laska, a z dawnej Sejneńskiej, k tó ­
rej część pozostała na Litwie, po­
wstała Łomżyńska. Nastąpiło też 
w tedy nowe rozgraniczenie s tarych  
diecezji.
Nasza diecezja powstała ? oddzielo­
nych od diecezji Włocławskiej 3 po­
wiatów: Częstochowskiego, Radomsz­
czańskiego i Wieluńskiego oraz diece­
zji Kieleckiej pow. Będzińskiego. No­
wej diecezji dom agała się dla s ie­
bie Częstochowa wraz z Ja sn ą  Gó­
rą  i jej licznemi potrzebami ducno- 
wnemi, z racji pielgrzymek; dom a­
gały  się już duże miasta: Często­
chowa, Sosnowiec, Będzin, Dąbro­
wa z carem Zagłębiem, oraz cały 
szereg m iast mniejszych, gdzie jed ­
nak są duże skupienia  robotnicze 
z powodu silnie rozwiniętego wiel­
kiego przemysłu. Odległość do Włoc- 
ławKa i Kielc wym agała wprost u- 
tworzenia władzy biskupiej bliżej, 
na miejscu. Wciągu tych 10-ciu la t  
diecezja nasza wytworzyła bardzo 
dużo potrzebnych jej instytucji. Za­
wdzięczamy to przedewszystkiem  
niewyczerpanej energji J. E. Na­
szego Księdza Biskupa. Lecz potrze­
ba jeszcze bardzo dużo pracy i w y­
siłku wspólnego wszystkich diecez- 
jan, wszystkich  parafjan , bowiem 
pozostało jeszcze bardzo dużo do 
zrobienia i to w ciągu wielu lat.

Tak samo, jak  parafjanie mają 
swą ambicję, aby ich parafja  nie 
pozostawała w tyle, lecz dorówny­
wała innym lepiej urządzonym, tak  
też wszyscy diecezjanie, a więc

wszystkie parafje  powinny jako 
swój dobry obowiązek wykazywać 
chęć i popaicie obok dobrego ich 
rozum ienia sprawom diecezj5. Die­
cezja bowiem to nietvlko urzędy 
kościem e i insty tucje  duchowne, 
lecz przedew szystkiem  dusze ludz­
kie złączone w pew ną duża gro­
madę, łaknące  strawy duchowej. 
Boskiej nąuki Jezusa  Chrystusa i 
Jego  ożywiającej łaski sak ram en­
talnej. W diecezji Częstochowskiej 
gromada ta wynosi miljon dusz, a 
tylko 350 kapłanów  dla ich ducho­
wej posługi. Jesteśm y więc dużą 
częścią Kościoła Powszechnego. Nie 
małe też są  nasze, jako diecezjan, 
wspólne społeczne obowiązki i to 
w trudnych kryzysow ych czasach, 
gdy obok organizowania spraw  re­
ligijno - kościelnych organizują się- 
też spraw y społeczno-państwov'e.

Zdwaiajmy przeto możności n a ­
sze i powiększajmy wspólne mod­
litwy dla całej diecezji, aby nie u- 
staw ała  gorliwość duchow ieństw a i 
pobożność z ofiarnością wszystkich 
wiernych na pożytek duszom na­
szym i dla większej chwały Bożej.

Pam iętajmy też przytem, że die­
cezja nasza ze względu na zajmo­
waną ziemię jes t  częścią naszej oj­
czyzny. Cokolwiek czynimy dla die­
cezji, tem samem  czynimy też dla 
Polski, jej rozwoju kulturalnego i 
materjalnego, jej pieknej pszyszro- 
ści i przeznaczenia.

Proboszcz.

Z  życia Katot. Sfow M ło lz le h
W ubiegłym tygodniu odbyły się 

walne zebrania K, S. M. Ż. i K. S. 
M. M. w obecności Ks. a systen ta  L. 
Stasińskiego, na których dokonano 
wybory nowycn kierownictw.

W skład Kierownictwa K.S. M. Ż. 
weszły druchny: prezeska  Z. W ró­
blewska, wiceprezeska E. Łabpsiów- 
na, sek re ta rka  A. Łabusiówna. sk a r­
bniczka E. Cieplaków na, naczelnicz­
ka Konieczna, b ib lio tekarka  L. Ża- 
lówna.

W skład Kierownictwa* K. S. M. 
M. weszli druchowie: prezes H. Ci­
szek, wiceprezes S. Kwiecień, s e k re ­
tarz  L. Opielak, skarbn ik  S. Żemła, 
naczelnik G. Zapałowicz, gospodarz 
K. Skrzypek.

Świece — gromnice po cenach 
niskich nabywać można u Wojcie­
cha Pawłowskiego w m ieszkaniu na 
Koszelewie Ns 59 lub przy kościele.
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